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Bezpośrednio po kongresie opinia niem iecka nie wykluczała możliwości, że przy­
szłym kanclerzem  zostanie socjaldem okrata. Nie jest. jednak  wykluczone, że burza, 
która ominęła kongres, odezwie się mimo wszystko w dołach partyjnych, nie doce­
nionych w program ie wyborczym na korzyść w arstw , które z ruchem  socjaldem okra­
tycznym niewiele m ają wspólnego.

Kongres m onachijski zawiódł oczekiwania nie tylko samych członków z niższych 
ogniw SPD. Przekreślił również, a co najm niej przesunął na czas późniejszy szanse 
na utworzenie wspólnego frontu  robotniczego w całych Niemczech.

Minione pierwsze półrocze znamionował niezwykły ruch  w  dziedzinie filmu, i to 
w skali międzynarodowej. Okres ten stw orzył okazję do zaakcentowania dorobku 
filmu niemieckiego, zarówno demokratycznego, jak  i zachodnio-niemieckiego. Równo­
cześnie w  okresie tym  zorganizowane pokazy filmów ujaw niły szereg charak­
terystycznych momentów cechujących tak  kinem atografię NRD, jak  i Niemiec 
zachodnich.

Na najważniejsze fakty  i charakterystyczne momenty pragniem y od razu zwrócić 
uwagę, w  Cannes odbył się tradycyjny już, rokrocznie organizowany m iędzynaro­
dowy festiw al filmowy, budzący zawsze zainteresow anie w skali światowej.

Producenci filmów z Niemiec zachodnich w ystąpili tam  m. in. z filmem pt. 
»-Niebo bez gwiazd". Film  w  treści swej wymierzony jest przeciw  NRD; zniekształca 
°n bowiem obraz rzeczywistości NRD. Jury  nie przyjęło tego filmu.

Francuscy producenci filmowi w ystąpili m. in. z krótkom etrażów ką pt. „Noc 
mgła" .w treści swej poświęcona ona je st obozom koncentracyjnym . Tym razem 

aProtestowali przedstawiciele producentów  zachodnio-niemieckich. In terw encja 
Polityczna przedstawicieli rządu bońskiego w Paryżu wystarczyła, aby francuscy 
Producenci filmowi zostali zmuszeni do wycofania tego film u z fes tiw a lu '.

W związku z protestem  bońskim przewodniczący delegacji filmowców zachodnio- 
lernieckich B ernard  v. Tichowitz oświadczył w Cannes, że w przypadku w yśw iet­
l a  tego film u „należałoby się liczyć z niebezpieczeństwem, iż uczestnicy festiw alu 

niewystarczającej m ierze rozróżniliby zbrodnie narodowo-socjalistycznego reżim u 
°d współczesnych Niemiec" (należy rozumieć Niemiec zachodnich).

Spraw a ta  nabrała rozgłosu. Film  pt. „Noc i mgła" miał dobrą opinię, jest on 
Z em rezysera francuskiego Alain Resnais i został przed festiw alem  w  Cannes 

znaczony „nagrodą Vigo 1956". W ycofanie tego film u wywołało we Francji obu- 
zenie; protesty były tym  bardziej znamienne, że od razu przypom niano w  prasie 
ancuskiej historię innego film u z poprzedniego festiw alu w Cannes. Wówczas to 

^  mówcy norwescy i jugosłowiańscy w ystąpili z filmem pt. „La route sanglante", 
treści swej poświęcony życiu deportow anych w czasie wojny do Norwegii patrio- 

ow jugosłowiańskich. Na skutek  interw encji rządu bońskiego film  ten został 
owczas wycofany z festiw alu w Cannes.

Precedens ten spowodował, że w roku bieżącym opór opinii, zwłaszcza fran - 
s iej, był już silniejszy. Dzięki tem u film  pt. „Noc i mgła" wyświetlano w Cannes 

z °za konkursem. Producenci zaś francuscy nakłaniani, by w ystąpili w Cannes 
innym filmem, oświadczyli, że „żaden film  nie może zastąpić wzruszającego i strasz- 
Weg0 dokumentu, jakim  jest dzieło Alain Resnais". 

fil D rusą wielką imprezą filmową był tegoroczny IX  międzynarodowy festiw al 
mow w Karlovych Varach, w którym  uczestniczyły 42 kraje.

Por. notę pt. Zurilckgezogen, Sonntag, n r 19 z dn. 6 V 1956 r.

A ntoni W. W alczak

SPRAWY FILMU W NIEMCZECH

Przegląd Zachodni, nr 7-8, 1956 Instytut Zachodni



350 Sprawy Niemiec współczesnych

Przedstaw iciel producentów  filmów zachodnio-niem ieckich w ystąpił przy tej 
okazji ze słowami godnymi zanotowania: „Odkąd M iędzynarodowy Związek Produ­
centów Filmowych uznał festiw al filmowy w  K arlovych Varach za festiw al klasy A 
i zalecił swym członkom wzięcie udziału w  tym  festiwalu, możemy i my przedstawiać 
tu  nasze f ilm y . . .  Cieszy mnie, że Komisja Festiwalowa przyjęła do wyświetlania 
w łaśnie film  „M ałżeństwo doktora Danwitza“, dzieło p o s t ę p o w e “.

K orespondent polski Leon Bukowiecki, pisząc o festiw alu w  literackiej prasie 
p o lsk ie j2, jakże słusznie skom entował tę  wypowiedź: „O statni w yraz podkreślam, 
gdyż przyznam, że nie bardzo byłem przygotowany na tego rodzaju  wypowiedz 
w ustach oficjalnego przedstaw iciela NRF — a sala oceniła to i przyjęła głośnymi 
oklaskami. Tak samo zresztą przyjęła film  reżyserii A rtu ra  M arii Rabenalta odzna­
czający się św ietnym  w arsztatem , oszałam iającym  tempem, więcej niż popraw ną grą 
artystów  i .. .i tym, że w  sposób bardzo krytyczny przedstaw ia stosunki w  niemiec­
kich szpitalach i głodowe pensje tam tejszych młodych lekarzy. Je s t to niewątpliwie 
film zrealizowany przez ludzi d o b r e j  w o l i " .

DEFA z NRD w ystąpiła na tym  festiw alu z II częścią film u o T h a lm a n n ie  pt- 
„W walce z H itlerem ". Dzięki tem u filmowi otrzym ał nagrodę za kreację g łó w n e g o  
bohatera film u znany aktor NRD G unther Simon. Demokratyczne Niemcy uznały 
film  o Thalm annie zarówno część I, jak  i II za w ybitne dzieło. Bukowiecki ostrożniej 
form ułuje ocenę; pisze on: „Musimy sobie szczerze powiedzieć, że jest to filn? 
m i n i o n e j  e p o k i .  Jego koncepcja jest par excellence  m onum entalna i taka tez 
je s t g ra G iinthera Simona w roli Thalm anna. Jednakże mimo tych niedociągmĘc 
film  jest d a l e k o  lepszy od części I. N iektóre sceny są w zruszające — co jak 
wiadomo w filmie barw nym  jest niem ałym  osiągnięciem — niektóre sceny m a so w e  
w yw ierają duże wrażenie. Niezłe są też kolory. Film  ma jednak co najm niej trz / 
zakończenia. Rękę Maetziga widać w  tym  dziele, które było serdecznie i długo 
oklaskiwane".

Trzecią, również w ielką im prezą był międzynarodowy festiw al filmów w  Berlinie 
zachodnim zorganizowany pod nazwą „Berlinale". Festiw al ten  był nowością w  s k a l i  
m iędzynarodowej. Zachodnio-niem ieccy producenci filmowi od daw na zabiegali 0 t0> 
aby od szeregu la t organizowane „Berlinale" uzyskały charak ter oficjalnego między­
narodowego festiwalu filmowego, tzn. zatwierdzonego przez M iędzynarodowy Związek 
Producentów  Filmowych. W tym  roku udało im się to  osiągnąć.

O charakterze tego festiw alu pisał Bolesław Michałek w  Przeglądzie K ultural­
n y m 3: „Istnieją więc teraz cztery uznane międzynarodowe festiwale: Cannes, W e ­
necja, K arlove Vary i B e rlin . . .  Pow staje więc problem  taktyki przyjętej przez 
poszczególne k ra je  i poszczególnych producentów  w stosunku do różnych f e s t iw a li-  
Taktyka ta, zdaniem  moim, sprowadza się do tego, że do Cannes i po części 
Wenecji, posyła się film y pozbawione akcentów  społecznych, ale posiadające w a lo ry  
czysto artystyczne. Do K arlovych Varów napływ ają ze wszystkich krajów  (w ty^ 1 
również z Niemiec zachodnich) filmy posiadające jakiś w alor społeczny, a B e r l in  - 
Odnoszę wrażenie, że producenci k ieru ją tu  w ybrane filmy kom ercjalne; w y b r a n e ,  
to znaczy najlepsze z gatunku łatw ych w  odbiorze, konwencjonalnych w  temacie* 
popraw nych w  budowie.

Stosowna do tego panow ała też na festiw alu atm osfera. Ta sama a tm o s f e r a ,  
którą znajdujem y w  reklam owych m agazynach filmowych: autografy, h is te r y c z n e  
pensjonarki wokół gwiazd, pytanie w  rodzaju „ilu pani m iała mężów?", „czy Pan 
jest szczęśliwy?" itd. To wszystko odbywa się w  otoczeniu znacznej z a s o b n o ś c i  ma^ 
terialnej i szyku, co praw da czasami trochę fryzjerskiego. K ur fiir stendamm, gdzi'- 
odbywa się festiwal, bardzo pasuje do t a k i e j  imprezy. „Das kleine New York

- Leon B u k o w i e c k i ,  Gdyby wszyscy ludzie dobrej woli. Korespondencja z K a rlo v y ctl 
Varów, Życie L iterackie, n r  31 z dn. 29 VII 1956 r.

* Bolesław M i c h a ł e k ,  Berlinale 195G, Przegląd K ulturalny, n r 28 z dn. I2 v  
18 VII 1956 r.
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mówił mi zachodni berlińczyk; „alles B luff“ — tw ierdził znajomy ze wschodniego 
Berlina".

Niemniej dwa film y na tym  festiw alu godne były uwagi, mianowicie „Ry­
szard III", dzieło Laurence’a Oliyiera, i „Zaproszenie do tańca" Gene Kelly. Oba też 
zostały nagrodzone.

Na festiw alu wyświetlono również kilka dobrych filmów krótkom etrażowych.
Poza tymi trzema wielkim i festiwalam i filmowymi znaczniejszego rozgłosu 

nabrał organizowany w tym  roku w  m aju V Tydzień film ów popularnonaukow ych 
i dokum entalnych w  M annheim, w  Niemczech zachodnich. W Tygodniu wzięło udział

< krajów ; spośród nich po raz pierwszy w ystąpiły ze swymi filmami: Związek 
adziecki, Czechosłowacja, Polska i Węgry. Ze zgłoszonych 300 filmów w konkursie 

Wzięło udział 180. Poważny sukces odniosły w konkursie Czechosłowacja i NRD, 
Pierwsza za film  popularnonaukow y pt. „W yprawa w praw ieki" uzyskała I nagrodę, 

D zaś za film  dokum entalny pt. „Moje dziecko" — równorzędną nagrodę z Wło- 
c ami. Polak A. Munke otrzym ał nagrodę za film  pt. „Pewnego niedzielnego
Poranka".

I ten konkurs wywołał reperkusję polityczną. Film  DEFY „Moje dziecko", dzieło 
orisa Ivensa, odznaczonego św iatow ą nagrodą pokoju, poświęcony je s t w alce kobiet 

całego św iata o pokój. W alory tego film u podkreśla fakt, że teksty czytała znakom ita 
1 ystka NRD Helena Veigel. Otóż nagrodzenie tego film u nie spodobało się niektó- 
ym krytykom  zachodnio-niemieckim ; z protestam i w ystąpili także producenci 

nimów i reżyserzy.
i Zachodni° -niem ieccy producenci filmowi nie otrzym ali na tym  konkursie ani 
e nej nagrody. H orst Knietsch, kom entując ten fak t w  niemieckiej prasie dem o- 
ratycznej pisze, że n a  niepowodzenie film u zachodnio-niemieckiego sk łada się 
tle  przyczyn, m. in. fakt, że zachodnio-niemieccy producenci filmowi uzależnieni

3 od inwestycji kapitalistów . Tych nie in teresują filmy nie zawsze opłacalne. Do 
Prawy sytuacji filmu zachodnio-niemieckiego zresztą jeszcze powrócimy.

Drugim znam iennym  akcentem  politycznym V Tygodnia film ów popularno- 
aukowych i dokum entalnych w  M annheim  było wyśw ietlenie poza konkursem  
aehodnio-niemieckiego film u pt. „Parkplatz M unchen". - Z jego treści wynika, że 
u ° r  ironizuje polityczny i gospodarczy rozwój Niemiec zachodnich. F ilm  ten  nie 
°gł przeto znaleźć w M annheim  uznania, 

fil Dale^’ należy wspomnieć o zorganizowanym w Dusseldorfie XIV konkursie 
mow am atorskich Niemiec zachodnich i o II m iędzynarodowym  tygodniu poświę- 
n.ym filmom naukowym. Tydzień ten odbył się w  W iedniu na początku czerwca, 
ownym tem atem  obrad była spraw a filmu muzycznego, m. in. zaś w ykorzysty­

wania oper do transpozycji f ilm ow ej5.
tv • ^  Ty!=odn‘u tym  wzięły udział zarówno NRD, jak  Niemcy zachodnie. D em okra- 
^  czna DEFA w ystąpiła z dwoma film am i pt. „Ludwig van Beethoven“ i „Zar und 

mmermann". Zachodnio-niemieccy producenci w ystąpili z dobrym  krótkom etrażo- 
ytn n łm em  pt. „Richard S trauss — ein Leben fiir die Musik", 

twr az nadto  faktów  ilustrujących w yjątkow e ożywienie w  zakresie
narnHZ° SC1 filmowej i ekspozycji filmów w  ram ach filmowych organizacji m iędzy- 
łeczn owych- Dwa momenty są tu ta j charakterystyczne: znaczenie zagadnienia spo- 
W e r ^ 0’ przedstaw ian®g° w filmach, i spraw y polityczne. One to wywołują kontro- 
rpn,,Kv’i W szczeSólności dotyczą niemieckiej produkcji filmów. F ak t istnienia dwóch 

ik niemieckich kontrow ersje te  jeszcze pogłębia.
chodzi o sprawy polityczne, jedno jest bardzo jasne, mianowicie stosunek 

u niemieckiego do niedaw nej przeszłości. Dem okratyczna DEFA -wystąpiła

nr  120,121%* dnl '^g '2odv% !r6kUmentaif l lm e' Neues Deulsclllan<1, Bellage, K ultur und L iteratur,

lr> Wieri B ericht a b e r H. In ternationale Film wissenschaftliche Woche
• s ueutschland, Beilage, K unst und Literatur, n r 155/156 z dn. 30 VI/1 VII 1956.
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w dotychczasowych ram ach swej produkcji, m. in. z takim i film am i jak: „Mordercy 
są wśród nas", „Poddany", „Niezwyciężeni", „Thalm ann" itd. W treści swej aż nadto 
w yraźnie określają one stosunek demokratycznego narodu niemieckiego do nie­
dawnej przeszłości. NRD nie w ahała się przy tym  sprowadzać i w yśw ietlać na ekra­
nach tysięcy kin film ów zagranicznych, trak tu jących  o zbrodniach hitlerowskich, 
i o okupowanych a podbitych przez hitlerow ców krajach  czasu ostatniej wojny.

Ja k  spraw a ta  przedstaw ia się w  Niemczech zachodnich? Na ten  tem at Sonntag 
przypom niał niedawno charakterystyczną wypowiedź m onachijskiej S u d d e u ts c h e  
Zeitung  ®. A utor artykułu  o filmie zachodnio-niem ieckim  w  tej gazecie stwierdza 
wyraźnie, że tuż po w ojnie film  zachodnio-niemiecki podejmował dzieło k r y ty c z n e g o  
rozrachunku z przeszłością faszystowską; w net jednak  zmienił swe oblicze i oto na 
ekranach  zaczęły się pojawiać najpierw  rom ansidła i filmy sentym entalne, a potem 
wojenne. A utor dopomina się o filmy służące praw dzie i rzeczywistości.

W ypowiedź Suddeutsche Zeitung  jest bardzo wymowna. Jednak  jeszcze więce.1 
charakterystyczne jest w  Niemczech zachodnich to, że nie tylko nie pozwala się tam 
w yśw ietlać filmów na tem aty zbrodni hitlerow skich i okupowanych w czasie ostat­
niej w ojny krajach, ale, co więcej, in terw eniuje się drogą dyplomatyczną, ilekroć 
poza Niemcami zachodnimi, np. na ’ festiw alach międzynarodowych, ukazują się na 
ekranach  filmy na takie tem aty. H istoria z norwesko-jugosłow iańskim  filmem „La 
route sanglante" na zeszłorocznym festiwalu w Cannes, a w  tym  roku, znowuz 
w  Cannes historia z film em  francuskim  „Noc i mgła" je s t również bardzo znamienna. 
Gorzej jeszcze, bo w  Niemczech zachodnich produkuje się filmy wojenne, m ilitary- 
styczne. Tutaj zatem  różnice treściowe pomiędzy produkcją niem iecką — demo­
kratyczną, a zachodnio-niem iecką są zasadnicze.

Druga spraw a to zagadnienia społeczne przedstaw iane w filmach. Interesująca 
była wypowiedź przedstaw iciela zachodnio-niem ieckich producentów  filmowych na 
międzynarodowym festiw alu w  K arlovych Varach na tem at film u pt. „ M a łż e ń s tw o  
doktora Danvitza“. W yraził on radość, że może przedstaw ić na festiw alu dzieło 
p o s t ę p o w e .  Zapewne, jest w  tej postaw ie i pew ien ukłon pod adresem  krajów 
dem okracji ludowej; niem niej ukłon ten jest charakterystyczny. Z drugiej jednak 
strony krytyczne stanowisko zachodnio-niemieckiej prasy, reżyserów i producentów 
filmowych pod adresem  nagrodzonego w  M annheim  postępowego film u DEFY pt- 
„Moje dziecko" — je st również bardzo charakterystyczne.

Zagadnienia polityczne, m. in. stosunek do niedawnej przeszłości, i spraw y spo­
łeczne, referow ane w  filmach, stanow ią w całych Niemczech istotny problem. I nie 
tylko w Niemczech.

W m aju odbyła się w Paryżu po raz pierwszy w  dziejach kinem atografii między* 
narodowa narada reżyserów  i scenarzystów. Zjechało na tę naradę 100 przedstaw i­
cieli kinem atografii z 28 k ra jó w 7. Na naradzie zastanaw iano się m. in. nad spraw am 1 
użyteczności filmu: „Doskonałym m ottem  spotkania — pisze Płażewski — stało siĘ 
nam iętne przemówienie Cesare Z avattin iego . . .  Było ono wołaniem o cinema utile — 
film  u ż y t e c z n y .  Podjął tu  Zavattin i nieświadom ie przedwojenne hasło n a s z e g o  
„Startu". Film  jest zwierzęciem prehistorycznym  — ciągnął dalej włoski scenarzy­
sta  — ma olbrzymie cielsko zakończone m aleńką główką. W ciągu minionych s ie d m iu  
la t powstało na świecie około 15 000 filmów. Ile z nich było napraw dę u ż y te c z n y c h  
ludzkości? Może pięćdziesiąt. Mniej niż pół procent. Czy w tych w arunkach filmowcy 
m ają praw o twierdzić, ż e  film  jest napraw dę w ich ręku?

Na naradzie dopominano się o filmy praw dziw ie narodowe, o wolność wyP0'  
w iadania się, o ożywienie wym iany ku ltu ra lnej między narodam i, wreszcie żądano 
uregulow ania praw  autorskich.

• G. N. Film  und W lrkllchkeit, Sonntag, n r 20, z dn. 13 VI 1956 r.
1 Jerzy  P ł a ż e w s k i ,  M iędzynarodówka celuloidowej taśmy, Przegląd K ulturalny, n r  - 

z dn. 7 VI — 13 VI 56.
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Nie łatwo będzie zrealizować szczytne zamierzenia najwybitniejszych twórców 
mowych. Festiwal w Cannes stanowił dobrą lekcję trudności, jakie czekają ludzi, 

myślących o prawdziwym filmie8.
Z ocen krytycznych m inionych m iędzynarodowych festiwalów  filmowych w y- 
' ze wPlyw kapitału  w  k rajach  kapitalistycznych na repertua r i poziom arty - 

nieCZny jest tek  wielki, iż trudno  scenarzystom i reżyserom  działać swobod-
o^6, Muszą się oni liczyć z opinią i sugestią producentów, którzy z kolei zależni są 
^  apitałów. To tłum aczy m. in. fakt, że w  M annheim filmy zachodnio-niem ieckie 
k e. ,^ z^s^ a^ r żadnej nagrody; producentom  zachodnio-niemieckim nie opłacają się 
^ ' -Kometrażowe filmy naukowe i popularnonaukow e; w ym agają one w ielkich na- 
^_a ow, tymczasem producentów  in teresują tylko zyski. Z tych samych względów

- mogą liczyć na powodzenie scenariusze treści postępow ej; producenci kap itali- 
yczni nie dają na tego rodzaju filmy pieniędzy.

_ , Zresztą film zachodnio-niemiecki ma inne kłopoty; należą do nich m. in. tru d - 
7 . ^  £°sPodarcze i zalew filmów im portowanych z zagranicy, szczególnie ze Stanów  
jed n,°Czonyc*:l- Pisaliśmy już o tym  w  Przeglądzie Zachodnim. Dla zrozumienia 
glad ■ zagadnienia film u niemieckiego — które referujem y obecnie w P rze-

Zle Zachodnim po raz pierwszy — przypom nijm y tu ta j rzeczy najw ażniejsze9.. 
Otóż ^ em czech  zachodnich istnieje 150 firm  zajm ujących się produkcją filmów, 
wienj^k^ so'3' e gospodarczo zupełnie podporządkować i ułatw ić proces „upaństw o-

sruba
rząd boński reaktyw ow ał starą, monopolistyczną UFĘ. 

zczególnym narzędziem  ucisku gospodarczego firm  produkujących film  jest 
, Podatkowa. Producenci filmów stw ierdzili w  m em orandum  przedstaw ionym  

zac[.0^ .  końskiemu, że dochód b ru tto  z w yśw ietlania filmu w 1953 r. w Niemczech 
ttiós]0 i w  zachodnim Berlinie —• przy frekw encji 675 milionów widzów — w y-
i Dnri- miliony marek. Znaczną część tego dochodu pochłonął podatek obrotowy 
tfoch OC* rozrywe'c w  wysokości 169 milionów m arek, tzn. 24°/o. Po odliczeniu 
Prort° Pozostałej sumy przedsiębiorców, wypożyczających filmy, okazuje się, że 

W ent° m Pozostaje tylko 76,8 milionów marek, 
ftiów r  w y*wietlono w  Niemczech zachodnich i w zachodnim Berlinie 96 fil-
film produkcji zachodnio-niem ieckiej; tym  samym dochód producenta z jednego 

W/"yni° sl 800 000 m arek; suma ta  bywa niejednokrotnie niższa od kosztów 
asnych producenta.

w teJ spraw ie niezwykle interesujące jest zagadnienie pochodzenia filmów 
Zach^ 6 . ,cfl w  Niemczech zachodnich. W r. 1951 w yśw ietlano tam  76 filmów 
^iem0 n,10’niemieckich  oraz 375 produkcji zagranicznej; w  1953 r. filmów zachodnio- 

a zagranicznych 375; w 1954 r. wzrosła liczba filmów zachodnio- 
2ach xjC <1Ĉ . zagranicznych zaś spadła do 364; wzrost na ,,korzyśe“ produkcji
roV,,° ni0~^'ernieckiej jest tu  pozorny, ponieważ filmów zagranicznych było w  tym  

prawie tyle samo co w r. 1951.
i filmów zagranicznych, wyświetlonych w 1953 r. w  Niemczech zachodnich
QllSk;Z'?C 10l™ m Berlinie, aż 232 były pochodzenia amerykańskiego, poza tym fran-
z in„C\ ~ 7  w ł°skich — 32, austriackich i angielskich — po 16 i 20 filmów 

innych krajów.
rzeczą charakterystyczną, że zachodnio-niemieccy producenci filmów wy- 

czych ąa^ rzeciwk° zalewowi film ów am erykańskich nie tylko ze względów gospodar- 
e 1 Kulturalnych. Jak  w ynika ze wspomnianego już przez nas m em orandum ,

l' r 18 z dn J 31'v /_ Iqł 3 Ż e *  S k *' Festiw a'e  filmów? Dlaczegóż by nie? Przegląd K ulturalny, 
^Ulturalnv m J V 1956 r ’’ J e rzy P ł a ż e w s k i ,  Pod palm am i bulw aru Croisette, Przegląd

1 Sytuacja 2 * “  V ~  16 V 1956 r -
■̂ ■ycie gospodaroz SP°p arCZa Hlmu zachodnio-niemieckiego, K ronika Niemiec współczesnych,
? a h n  (kierownik* lzegl3d Zachodni, n r 1—2, 1953 r., s. 455; por. także: Antoni A c k e r-
2a«ge dpr .z®rz5du głównego film u w Min. K ultury  NRD), W estdeutscher Film  in  der

“ negsw irtschaft, Dic W irtschaft, n r 49 z dn. 2 XII 1954 r.
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obroty za wypożyczone w  1953 r. w  Niemczech zachodnich wszystkie film y wyniosft 
232 miliony m arek; z tego z film ów zagranicznych 121 milionów m arek, a z filmo'v 
zachodnio-niem ieckich 111 milionów m arek. Jakkolw iek filmy pochodzenia z a c h ó d ' 
nio-niemieckiego stanow iły tylko 20,8°/o wszystkich w yśw ietlanych filmów, to jedna* 
obroty z nich wyniosły 47,8ll/o.

Wobec tej oczywistej praw dy autorzy m em orandum  wystosowanego do rząd 
bońskiego w ystąpili z żądaniem: po 1) utw orzenia korporacji producentów  fili°u
o charakterze sam orządu gospodarczego, po 2) takiego system u opodatkowania filmu, 
k tóry  by zapewnił odpowiednie dochody zachodnio-niem ieckim  producentom  film0'  
wym, natom iast obciążył cłem im port filmów zagranicznych.

N astaw ienie polityczne na spraw y produkcji filmowej, stosunek do zagadnie11 
społecznych przedstaw ianych w film ach i sy tuacja gospodarcza film u stanow ią chyh3 
w ystarczającą ilustrację do spraw y film u zachodnio-niemieckiego.

Jak  sprawy te przedstaw iają się w  NRD? Niedawno głośno było tam  o film16; 
a  to z okazji dziesięciolecia istnienia DEFY i w yprodukow ania przez nią setn®! 
pełnom etrażówki. Z tej okazji ukazał się w  czasopismach i prasie dem okratyczni 
szereg publikacji, w  których z jednej strony oceniano stosunkowo pozytywnie dor<>' 
bek DEFY, z drugiej strony zaś dokonano krytycznej analizy jej dorobku; równ0' 
cześnie jednak  pisano i o dalszych zadaniach dem okratycznego film u niemieckie®0’ 

Oceniając dorobek DEFY od strony organizacyjnej, jej rzeczywistej wydajność1’ 
trzeba stwierdzić, że po dziesięciu latach film dem okratyczny m iał z czym wystąp11" 
w  swym sprawozdaniu. A więc 100 filmów długometrażowych w okresie dziesiĘclU 
lat. Dla nas Polaków  liczba to poważna, choć nie jest w ielkim  osiągnięciem w Pf  
rów naniu z innym i krajam i dem okracji ludowej ,a jeszcze m niejszym w  ze s ta w ie^  
z k rajam i kapitalistycznym i. Jednakże trzeba tu  uwzględnić specyficzne trudność1’ 
w  jakich  znalazły się Niemcy wschodnie zaraz po wojnie. Z całą otw artością trze^ 
także stwierdzić, że dorobek długometrażowych filmów DEFY z okresu minionyc. 
dziesięciu la t jest naw et krępujący w  porównaniu z dorobkiem produkcji f i lm o ^  
w Niemczech zachodnich, które w jednym  tylko roku produkują 100 filffl^' 
Dodajmy, że w NRD film  ma spełnić specjalną rolę wychowawczą: przeobrazić ca 
życie duchowe narodu niemieckiego. Nie łatw o było w  obliczu nowego program, 
politycznego k ra ju  wystąpić od razu z dobrymi i w ielkimi filmami, wymagający1111 
ogromnego w kładu twórczego scenarzystów, reżyserów i aktorów.

Zresztą w dziedzinie produkowania filmów zarysowują się w NRD w najbliższy!1' 
już czasie możliwości znacznej poprawy, jeśli chodzi o ich liczbę .Otóż w  okre5̂  
następującego pięciolecia produkcja roczna w wysokości 20 filmów w  1956 r. & 
się podnieść w  1960 r. do 32 filmów rocznie. Śm iałe to plany. Oznaczają one, z 
w  latach 1960—62 osiągnięto by liczbę 100 filmów, czyli tyle, ile wyprodukować 
w minionym całym dziesięcioleciu

Obok tego tzw. studio DEFY wyprodukowało w  okresie dziesięciu la t poważ11 
liczbę innych film ów u . Do nich zaliczymy produkcję filmów popularnonaukowy0. 
(w 1955 r. w  liczbie 139; o wzroście produkcji tych filmów świadczą inne liczb'. 
w  1950 r. było ich tylko 7, a w  1946 — zaledwie 9). Dalej, w  okresie dziesięciol^ 
ukazało się 520 tygodniowych kronik filmowych DEFY i 190 filmów dokurr>etl 
talnych. , ^

Poważnie przedstaw ia się w NRD eksport filmów. Od chwili pow stania DE? 
dostarczono za granicę 662 filmy. NRD utrzym uje umowy eksportowe z 43 krają*® 

Bardzo wysoka liczba eksportow anych z NRD filmów uderzająco różni siQ _ . 
ilości filmów wyprodukow anych przez DEFĘ w  okresie dziesięciolecia jej d z ia ła ln o -  
Otóż trzeba tu ta j dodać, że w  NRD znajduje się jedno chyba z największych w Eur°

i «!>**ie p rof. d r A. W i ! k e n  i g, 10 Jah re  DEFA, Neues Deutschland, Beilage, Kunst 
Literatur, n r 115/116 z dn. 12/13 V 1956 r.

11 Zalilen und Tatsachen, Sonntag, n r  20 z dn. 13 V 1956 r.
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Pie archiwów filmowych. Państw ow e A rchiwum  Filmów, k tóre mieści się w  dem o­
kratycznym Berlinie (Babelsberg), posiada zbiór filmów wyprodukow anych w  minio­
nych 60 latach. Je st to zbiór ogromny, bo liczy 38 000 filmów. Państw ow e A rchiw um  
Filmowe NRD przejęło te film y z rąk  dawnej adm inistracji radzieckiej. Główna 
część zbiorów tego archiw um  pochodzi z byłego Reichsfilmarchiv.

W porównaniu choćby z Polską bardzo poważnie przedstaw ia się tam  sieć k in  
Stałych kinoteatrów  w  NRD jest 1442. W 1950 r. było tam  450 kin objazdowych 
Wyświetlających filmy w  6850 punktach; w  1955 r. było już 1565 k in  objazdowych 
wyświetlających filmy w 1049 punktach. Obecnie w  NRD — z w yjątkiem  232 małych 
osad — nie ma miejscowości, w której by co najm niej raz w tygodniu nie w yśw iet­
lano filmu.

W zwiąku z tym  wzrosła bardzo poważnie liczba widzów w kinach. W osta t­
nich. tylko latach wzrosła ona o 60°/o. W 1955 r. osiągnięto najwyższą liczbę widzów 
W kinach, mianowicie 60 milionów. Z danych tych wynika, że każdy mieszkaniec 
NRD w w ieku od 8 do 70 roku życia bywa średnio w ciągu roku 25 razy w  kinie, 
jp iennie korzysta w NRD z seansów filmowych około 850 tysięcy osób. Gdy do tego 
a°damy telewizję, kina klubowe, ośrodki z wykładami, lekcjami, w których codzien­
nie wyświetla się filmy, można powiedzieć, że w NRD dziennie milion mieszkańców 

Qr7-ysta z wyświetlania filmów.
Mimo to DEFA ma m nóstwo zm artw ień i kłopotów. Dotyczy to także spraw y 

**°centu wyświetlanych w NRD film ów własnych w stosunku do filmów obcych, 
latach 1951—55 stosunek ten przedstaw ia się jak  poniżej: 12

K raje K raje
Rok DEFA % ZSRR % demokr. kapitalist. %

lud. °/0
1951 14,3 23,8 38,1 23,8
1952 14,9 16,4 30,4 34,3
1953 11,1 18,1 33,3 37,5
1954 13,2 13,2 20,9 52,7
1955 13,0 12,0 25,0 50,0

2 , Autor artykułu  stw ierdza wyraźnie, że spośród filmów, im portowanych naw et 
\vara,()w kapitalistycznych, wiele z nich spełnia niew ątpliw ie poważną rolę wycho­
d z ą  > mogą one uzupełnić filmy DEFY, nigdy ich jednak  nie zastąpią. Postępowe 
itid i6m W swych założeniach niektóre filmy zagraniczne, np. włoskie, francuskie, 
karyJSkie’ meksykańskie itd., ilustru jąc przykłady w alki społecznej w w arunkach 

Pitalistycznych, nie mogą w  wystarczającej mierze zaspokoić potrzeb program o- 
filmu prawdziwie dem okratycznego w k rajach  socjalistycznych.

0 ’c hodzi tu  zresztą o spraw y ideologiczne i specjalną tem atykę filmów w  NRD, 
Zym jeszcze będziemy mówili.

s i 0 W każdym razie w tej chwili z całej ilości filmów w yśw ietlanych w NRD co 
co .my PrzyPatla na produkcję DEFY; w planach przew iduje się, że w  r. 1960 

czwarty film  w yśw ietlany w  NRD będzie już pochodził z produkcji DEFY.
2aim rzeczą oczywistą, że koła polityczne i artystyczne NRD w poważnym stopniu
1 nr- °Wały w minionym dziesięcioleciu DEFY zagadnieniam i ideologicznymi 
cyto°SIiafrlOWyrni tilmu. Obok prof. W ilkeniga i Thorndike, których artykuły  już 
tnie T - lsmy’ a którzy m. in. omawiali zagadnienia ideologiczne i program owe nie-

c siego film u demokratycznego, pisał ostatnio także Wolfgang Joho 13.

^schpnri£!reW r  110 r n d i k e, Bedeutung und Aulgaben des Films in der Deutschen Demokra- 
IS w  Republik, Einhfiit, n r 7, 1956 r., s. 634.

2 Sn. 13 J  ° h ° ’ Zehn Ja hre DEFA, Jugendkraft und Jugendstinden, Sonntag, n r 20
2 Qn- 15 V i i i  io * ’ P° r ' tak;i:e tegoż autora: Blaski i cienie lilm u. Nowa K ultura, n r 33 
Wany Crzp., . r : (num er specjalny poświęcony kulturze dem okratycznych Niemiec, opraco-

ledakcję Nowej K ultury wespół z dem okratycznym  tygodnikiem  Sonntag).

Przegląd Zachodni
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K rytycy są zgodni, że do w ybitnych osiągnięć DEFY zaliczyć należy takie filmy> 
jak: „M ordercy są wśród nas“, „Rada bogów", „Skazana wioska", „ M a łż e ń s tw o  
w cieniu", „Cztery pokolenia", „Niezwyciężeni", „Afera B lum a“, „Silniejsi od nocy .
2 film y o Thalm annie, „Diabelski krąg", „Sonnenbrucks" (adaptacja dzieła Krucz­
kowskiego) i k ilka innych. K rytycy również zgodni są co do tego, że film y te udały 
się i miały powodzenie, ponieważ w zasadzie tem atyka tych filmów związana była 
z niedawno m inioną przeszłością.

Od poziomu tych dobrych filmów bardzo poważnie odbiega w ielka reszta. 
W łaśnie spraw a nierówności poziomu filmów produkowanych przez DEFĘ jest przed­
m iotem  stałych zarzutów  kry tyk i pod jej adresem. Ale i w  tej w ielkiej reszcie do­
patrzono się dobrych filmów, w  szczególności gdy tem atykę do nich z a p o ż y c z o n o  

z lite ra tu ry  klasycznej. Prof. Wilkenig zalicza do tych filmów: „Der U ntertan", ,.Der 
Biberpelz", „Das kalte  Herz", „Figaros Hochzeit", „Die lustiger W eiber von 
W indsor", „Die Geschichte von kleinen Muck", „Pole Poppenspaler", „Das Fraulew  
von Scuderi", „Der R ichter von Zalamea" i jeden z najnowszych film ów — »Zar 
und Zimm ermann",

Prof. Wilkenig ocenia również pozytywnie niektóre filmy historyczne i biogra­
ficzne.

K rytycy zgodni są również c o  do tego, że w  zakresie film ów d o k u m e n t a l n y c h ,  

popularnonaukow ych DEFA odniosła szereg poważnych sukcesów.
Gorzej je s t natom iast z  film am i o  tem atyce współczesnej; w  tym  p r z y p a d k u  

ze strony kry tyk i posypały się pod adresem  DEFY szczególnie liczne zarzuty. W o l f ' 
gang Joho, pisząc w  1954 r .  w  naszej Nowej K ulturze o  zadaniach d e m o k r a t y c z n e g o  
film u niemieckiego, stw ierdził, że zadaniem  jego było służyć idei pokoju, w a lc z y ć
o  zjednoczenie kraju , o  jedność narodu, a  następnie o  budowę socjalizmu. DEFA 
pisał Joho — po trafiła szeregiem filmów rozpraw ić się z co dopiero minioną prze­
szłością, potrafiła dobrze przedstawić w  film ach czasy historyczne, ale, jeśli chodzi
o  współczesność, trudności, zresztą bardzo poważnych, nie potrafiła p r z e z w y c ię ż y ć -  
Formalizm, schematyzm, lakiernictwo, fałszywy patos, oto były — jego zdaniem -" 
główne grzechy film u dem okratycznego na tem aty współczesne. Do zarzutów  tych 
wrócił w  1956 r .  pisząc w  Sonntag o film ie demokratycznym. Zarówno on, jak  i i°nl 
krytycy zwrócili uwagę na niski poziom artystyczny wielu filmów.

Nie dziw przeto, że spraw y programowe, ideologiczne i spraw y poziomu arty­
stycznego film u były przedm iotem  stałej troski kół politycznych i a r t y s t y c z n y c h -  

Spraw ą dem okratycznego film u zajęło się naw et Biuro Polityczne SED. które w  1952 r- 
wystąpiło z  rezolucją pt. „O rozwoju postępowej niemieckiej sztuki filmowej 
Spraw ą film u zajęło się również 25 plenum  kom itetu centralnego SED, powziąwszy 
na ten tem at uchwałę. O filmie mówił w referacie na trzeciej konferencji partyjne) 
SED W alter U lbricht.

W ytyczne programowe, ideologiczne, repertuarow e tych uchw ał były 
zgodne: tworzyć filmy, które rozw ijają socjalistyczną świadomość mas p r a c u j ą c y c h ,  
w zakresie tem atyki: tworzyć filmy o  budowie socjalizmu w NRD, filmy p o l i t y c z n e  
dotyczące w ielkich zagadnień n a r o d u  niemieckiego, jak  w alki o  jedność kraju , waU{!
0  p o k ó j ,  walki z  rem ilitaryzm em  w Niemczech zachodnich. Jednocześnie r e z o lu c j e
1 uchwały podkreślały, że takie filmy spełnią dopiero wówczas swoje zadanie, kied> 
będą miały wysoki poziom artystyczny.

Ja k  więc widzimy, dyskusja nad niemieckim f i l m e m  dem okratycznym, krytyk3 
t e g o  f i l m u ,  uchwały i postanowienia kół politycznych NRD stanow ią odbicie z a g a d '  
nień, którym i interesow ały się w  t e j  dziedzinie i inne k ra je  dem okracji ludowej; 
a  które dobrze są także znane w Polsce z d y s k u s j i  nad zagadnieniam i s o c j a l i s t y c z n e j  
sztuki i literatury . ‘ ..

Po 20. zjeździe KPZR ożywczy prąd  nowych myśli ogarnął k raje  d e m o k r a c i  
ludowej. Przed twórcami i działaczami kulturalnym i otworzyły się nowe perspek 
tywy działalności. Niemiecki film dem okratyczny, który ma dobre podstawy o r g a m
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zacyjne i doskonały aparat techniczny, wykorzysta zapewne nowe możliwości i w  no­
wym dziesięcioleciu uzupełni swój dotychczasowy dorobek w ielu nowymi cennymi 
Pozycjami.

Na jedną rzecz chcielibyśmy jeszcze zwrócić uwagę: udział DEFY w konkursach 
mowy eh organizowanych w  Niemczech zachodnich wskazywałby na to, że obie 

republiki w spółpracują ze sobą w dziedzinie filmu. Niestety, tak  nie jest. K ontro­
wersje polityczne i ideologiczne, dzielące NRD i Niemcy zachodnie, powodują, że 
Współpraca pomiędzy DEFĄ i zachodnio-niemieckim i producentam i filmów układa 
S1ę bardzo trudno. Mamy tu ta j do zanotowania zaledwie takie drobiazgi, jak  doraźne 
Wspólne kręcenie filmów, w ym iana reżyserów, aktorów, próby w ym iany filmów itp. 
Wszystko to w znikomej proporcji odpowiada wielkości w kładu DEFY jak  i znaczeniu 

nu zachodnio-niemieckiego.
Współpraca obu republik  w  innych dziedzinach życia kulturalnego jest o w iele 

Wlęcej zaawansowana. Słusznie można założyć, że szczególnie w Niemczech zachod­
a c h  boją się „propagandy" dem okratycznej republiki, chociaż ta sprowadza film y
2 Niemiec zachodnich.

Wiemy powszechnie, że NRD niejednokrotnie w ystępowała z propozycjami jak  
Jszerszej współpracy kultura lnej z Niemcami zachodnimi m. in. w  dziedzinie filmu, 
lerzyć trzeba, że coraz pomyślniejsze nawiązywanie kontaktów  kulturalnych  po- 

.'ędzy °bu  republikam i, zwłaszcza dzięki coraz silniejszym  głosom postępowych 
odków artystycznych Niemiec zachodnich — doprowadzi do tego, że i na odcinku

2 ,orcz°ści filmowej dojdzie do ściślejszej współpracy dem okratycznej DEFY 
hlrnem zachodnio-niemieckim.

Edward Serwański
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